WTOREK
Drodzy rodzice, drogie dzieci. Wtorek rozpoczynamy od zapoznania z literą                   f, F.

Gdzie znajduje się litera f?
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Ćwiczenia słuchowe:
· Wymyślanie wyrazów rozpoczynających się małą literą f. 
· Wymyślanie wyrazów rozpoczynających się wielką literą F (imiona, nazwiska, nazwy państw, miast, rzek, jezior…itd.).
· Dopowiadanie przez dzieci końcówek wyrazów do podanych sylab:
Np. firan…..(ka), far….. (by, tuch, ma), fa….(le, sola), fil…(my), forte…(pian), fry…(zura, tki), fo….(ka, tel), fol….(ja), fir….(ma). Jeśli dziecko ma problemy z zadaniem, to pierwsza sylaba powinna być dłuższa np. faso….(la), fryzu….(ra), fryt….(ki), Fra…(nek). Można też podpowiadać:…to takie zwierzę….mamy na głowie itd.
Ćwiczenia do wykonania w książkach

· Wykonanie ćwiczeń w Kartach Pracy cz. 3, str. 83, 84.
· Ćwiczenie spostrzegawczości wzrokowej: dziecko wyszukuje                                                             w dowolnym tekście litery f, F i podkreśla je kredką, mazakiem. 
· Pisanie ołówkiem litery f, F w liniaturze – Karty Pracy cz. 3, str. 85.
· Pisanie ołówkiem litery f, F w liniaturze – żółta książka „Litery” (pracę w tej książce można rozłożyć na dwa dni).
· Wykonanie karty pracy Książka „Czytam, piszę, liczę” (niebieska) str. 76.

ŚRODA
Proszę o przeczytanie dzieciom opowiadania S. Karaszewskiego pt. „Awantura na wiejskim podwórku”. Dzieci, które uważnie słuchają                           z pewności odpowiedzą na pytania zamieszczone poniżej. 
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· Pytania do tekstu:
- Co działo się rano na wiejskim podwórku?
- O co kłóciły się kaczki z kurami?
- Za kim były gęsi?
- Kto zaatakował drób?
- Co zrobił pies Burek?

· Praca z książką str. 70. Ilustracja „Na wiejskim podwórku”. 
- Nazywanie zwierząt na ilustracji i czytanie tekstu pod ilustracją. 
· Wykonanie ćwiczeń  - Karty pracy nr 3, str. 86, 87
· Wykonanie ćwiczenia -  „Czytam, piszę, liczę” str. 77




























CZWARTEK
Zabawa matematyczno – językowa pt. „Układamy wyrazy”.
Oto szyfr – figury i odpowiadające im litery.
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Dzieci wpisują  w puste kratki litery, odpowiadające danym figurom i odczytują powstałe wyrazy. 
	


	



	

	

	
	






	     
	


	
	
	

	
	

	

	






    

	


	



	




	
	

	
	
	
	

	









	


	
	



	
	

	
	
	
	
	



· Praca plastyczna pt. „Kurczaczek”- wykonanie kurczaka z wykorzystaniem kół origami. Poniżej instrukcja:
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· Oglądanie filmu edukacyjnego pt. „Skąd się bierze mleko?”
https://www.youtube.com/watch?v=xJRi9ykdZP0
· Wykonanie ćwiczeń - Karty pracy nr 3 str. 88, 89, 90, 91

PIĄTEK
Proszę, aby dzieci odnalazły w swoich wyprawkach plastycznych (fioletowa teczka) historyjkę obrazkową, która opowiada o tym, jaką drogę pokonuje mleko zanim je wypijemy w swoich domach. 
Zadaniem dziecka jest:
· Wyciąć obrazki i przykleić je na kartce A4 według kolejności zdarzeń.
· Opowiedzieć historyjkę z zachowaniem chronologii wydarzeń.
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· Rozmowa na temat prac na wsi - Kart pracy cz. 3 str.92
- Na czym polega praca rolnika? Czy to tylko praca w polu?
- Czy zwierzęta trzeba regularnie karmić? 
- Często sprząta się zwierzętom?
· Wykonanie ćwiczeń z Kart pracy nr 3 str. 93, 94, 95, 96


Pozdrawiam serdecznie dzieci i rodziców – Ewa Chwiałkowska
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Wezesnym rankiem konie wybiegly ze stajni i pogalopowaly na lgke. Zaraz po koniach krowy, nie
spieszqc sig (po porannym dojeniu), wyszly z obory i pomaszerowaly na pastwisko. W chlewiku
chrumkaly $winki, zajadajgc ze smakiem pasze z koryta. Gdy konie i krowy pasly sie na lgce,
gospodyni otworzyla drzwi kurnika i na podwérko wysypal sig drdb. Pierwszy — kogut; stqpal,
dumnie unoszqc glowe. Za nim szly kury i biegly kurczeta. Potem ggsior; a za nim szly gesiego
gesi i ggsieta, a na samym koncu, kolyszgc si¢ w kaczym chodzie, wedrowat kaczor z kaczkami
i kaczetami. Kury jak zwykle zaczely grzeba¢ w piasku w poszukiwaniu czego$ do zjedzenia.
Kaczki taplaly sig w blotnistej kaluzy, czego nie robily nigdy kury, bo kury nie lubig wody. Wia-
domo —zmokia kura nie wyglada zbyt ciekawie. Biale kaczkiw blocie zrobily si¢ szare i podgzaty
do sadzawki za domem, gdzie plywaly juz gesi. Odwaziny ggsior machal skrzydlami i zasyczal
na Burka, ktdry chleptal mulistq wodg z sadzawki. Burek zaszczekal na ggsiora, niegrozny, bo
uwigzany na sznurku do budy. Sznurek Burka byl dlugi, wystrzepiony, zasuplany i powigzany
w wielu miejscach. Niegdys byl bardzo mocny, ale od storica, deszczu, a przede wszystkim psich
zebow i pazuréw wyraznie oslabl i czasami si¢ urywal. Dzien byl pigkny, sloneczny, ale cos nie-
okreslonego wisialo w powietrzu. Jakis niepokdj, poczucie zagrozenia.

Pierwsze rozgdakaly sig kury, ktére mialy cos do kaczek.

— Jak mozna tapla¢ sie w blocie! Kaczki to straszne brudasy! Moje kurczaczki skaczq wdzigcznie,
a kaczki majq krétkie nozki (jak zwykle u kaczuszki) i kaczy chod! Idg, kolyszqc sig na boki,
i ciggle chlapiq sie w wodzie! Chodzcie, moje kurczqtka, nawet nie probujcie si¢ bawic z tymi
brudaskami!

A na to kaczki:

— Kwa, kwa, myslalby kto! Kury bojq si¢ wody, bo nie ma bardziej zalosnego stworzenia od
zmokdej kury! A gdyby przyszia wielka ulewa i zalala podworko? Wszystkie kurczgtka by sig
potopily! A moje kaczeta tylko by sig Smialy, bo one od matego uczq sig plywac! Tak, tak, kwa,
kwak! — zakwakata kaczka i odwrécita si¢ ogonem do kur, okazujge im swoje lekcewazenie!
— Ge, ge, plywanie to najwazniejsza rzecz pod storicem! — zagegala ges i Zeby okaza¢ swojq
wyzszo$é, zanurkowala w stawie, a za nig ggsieta. — Moje mate plywajq pod wodgq jak rybki,
a jak zechce, naucze je lataé! Chodzq za mng gesiego, jak po sznurku.

— Kwa, kwa, racja, racja, moje kaczeta tez chodzq i plywajq za mng, jedno za drugim! Nie
oddalajg si¢ od siebie, nie rozbiegajq si¢! A te kurczaki chodzq gdzie chcg, grzebig w ziemi,
wzniecajgc tumany kurzu, wszystkie kury bez przerwy kurzq i chodzq okropnie zakurzone! Bojg
sig czystej wody jak diabel wody Swieconej! I pewnie od kurzu dostajg kurzej Slepoty!

— A — kwak!! — kichnela kaczka. — To od kurzu!

— Raczej od zimnej wody i blotal — przygdakala jej kura.

— Kwa, kwa, kgpiele blotne sq bardzo zdrowe!

— Ko, ko, chyba tylko dla brudaséw!

— Kwa, kwa. Bloto dobrze robi na pierze!
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— Ko, ko, zwlaszcza gdy sie pierza nie pierze!
— A kazda kura sie kurzy!

— Ko, ko, jeszcze zobaczycie, jak bedq z was drzeé pierze! Ko, ko, skubane gesi, skubane kaczki,
bedq z was darli biale Klaczki, biate pidrka, biale puchy gospodarzom na poduchy, dla chlopaka
i dziewczyny cieple jaski i pierzyny, na kurtki puchowe zimowe!

— Ge, ge, kwa, kwa, z braku wolu kury skubig do rosolu!

Kury troche sig stropily. Co tez gesi i kaczki mialy na mysli?

Kléia kur, gesi i kaczek moglaby trwaé w nieskoriczonosc, gdyby nie pojawil sig intruz. Nad
podwérkiem zawirowal cien. Ptaki rozbiegly sie nawszystkie strony, gesi zanurkowaly w wodczie,
kaczki chlapnely w bloto, a kury moglyby po strusiemu schowaé glowy w piasek, ale w ptasim
mozdzku mialy na tyle rozumu, ze wybraly inng kryjéwke. Czym predzej wparowaly do budy
Burka, z ktérym wezesniej mialy na piefku, bo wyjadaly mu zarcie z miski. Burek szczekngt
i cheial pogonié kury, gdy wtem dostrzegl krgzqcego jastrzgbia.

— Hau, hau! — szczekngl. — Wrog, wrog, precz, precz!

Kury w budzie byly bezpieczne, ale kaczki i gesi nie mogly w nieskoriczonos$¢ plywaé pod wodg.
Ledwie ktéres z kaczqt lub ggsigt wynurzalo glowe, a zaraz drapiezny jastrzqb szybowal w jego
strone z wyciggnigtym dziobem i szponami.

— Hau, hau! Precz, precz! — rozpedzil sig i skoczyl. Sznurek naprezyl sie, puscito kilka nad-
watlonych widkien, ale sznurek wytrzymal i Burek wylgdowal na plecach. Skoczyl drugi raz
— kolejne widkna si¢ zerwaly, ale sznurek nie puszczal. Cofngl sig pod bude, rozpedzil sig,
nadwyrezony sznurek peki a Burek wystrzelil jak z procy prosto w jastrzebia, ktory wlasnie
chwytal przerazone kaczgtko w swoje szpony.

— Wara, wara, wara, wara! —wrzasngl Burek na jastrzegbia, ktéry musial obejs¢ sie smakiem.
Odlecial, utraciwszy kilka picr.

— A co tusie dzieje? Burek, do budy!—krzykngl gospodarz, ktéry wlasnie wrécil z pola do domu
na obiad i zaparkowal traktor na podwdrku. Widzqc rozgdakany, rozkwakany i rozgegany dréb,
uznal Burka za sprawcg awantury i cheial mu daé bure. Nagle jego wzrok padl na walajqce
sig jastrzebie pidra wyrwane z ogona drapieznego ptaka.

— Brawo, Burek, dzielny, dobry pies! Uratowales drdb! Przyniost miche pelng psich smakolykow
i odgonil kury, kiore bardzo lubily zaglgdaé do psiej miski.

— Jak ja nie lubig tych ptaszydel! — burkngl Burek. Wlazl do budy, wyciggngl sig, polozyl glowe
na przednich lapach i zasngl.
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